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Pierwsza celowa oszczędność 

Komlsataa oszctędnoielowigo p, Moskalewskleae 
ZreŁkował wreszcie sam siebie 

W A R S Z A W A . 26, II. _ 
Best r z r c t n postanowioną. iż 

rJotyehczasciwy 'Nadzwycza jny 
Komisar ia t l l s z c z ę d n o s c l o w y w 
najbliższych^ dniacli będzie zli­
kwidowany.* a zakres JUKO p r a c 
I c - n n o f c i ib r / e jmle d e p a r U -
rtient budżd łowy m i n i s t e r s t w a 
£ W ^ r n ti I 

Wojewodą M o s k a l e w s k i po-
Haf się do dłił i lsji ze s t a n o w i s k a ! 
N a d i w y c i a J i p K O k o m i s a r z a o-
szczędnośklfiwciro. 

P r e m j e r » ' r zyńsk l dymis ję 
* ' c io r a J p r r T O ' -

Czyni! >ści l ikwidacyjne s w e g o 
u rzędu przekazuje p . M o s k a l e w -
? ' ' p. .!. Orof l t i i sk icmu, d " r . de ­

p a r t a m e n t u b u d ż e t o w e g o I z dn. 
1 m a r c a w r a c a d o Lubl ina na 
s w e poprzedn ie s t a n o w i s k o w o ­
je v 'V. 

Huragan niszczy miasta, zabija ludzi 
W Tennesse nad Mlsslslppl 

N O W Y J O R K , 25. 2. — Teł . 
w!. — P r z e z okolice mias ta Mcm 
phls w s tanic T c i m e s s c . n o ł o i o -
neifo nad rseką Mlssłslpi p rze ­
szed ł wielki h u r a g a n . 

Okol ice są zupe łn ie zn i szczo­

no, k i lkadzies ią t o s ó b r a n n y c h , 
12 zab i tych , 

W mieście Memphis d w a d z i e ­
ścia d o m ó w i o ł ł a ł o doszczę tn i e 
zrujnowanych. --" 

P. Zdziechowski „przypomina" 
uprze/m/e bankom 

o ustawach obowljjzs/ljtych 
W A R S Z A W A , 26. II. 

Dziś p rzed południem n a p o ­
czę ła się w min i s t e r s tw ie !>kar. 
bu konferencja w s p r a w a c h d 

Aresztowanie 
posła nmmieckiego 

K R Ó L E W I E C 26.2. Pol ic ja nie 
m l e c k a a r e s z t o w a ł a w E y d k u -
n a c h pos ła do Re ichs tagu , komu-
nhstę U r b a n a , ' w chwili , e d y usi­
ł o w a ł p rzcdo tóać sje d o Rosji so 
wleek ie j . I 

spotkamy na drogach nasze] polityki zagranicznej 
OTO POLSKIE ZDOBYCZE W LOCARNO 

Wielka mowa premiera Skrzyńskiego w Sejmie 

en ue-
w—am 

W 

W A R S Z A W A , 26. II. 
Na wczorajszem posiedzeniu Sej­

mu zabrał głos premier i min. spraw 
zagranicznych, Aleksander Skrzyń­
ski w sprawie ratyfikacji t rakta tów 
locarneńskich. 

Akty loearneńskie należy rozwa­
żać na wielkiem tle 
walk I wysi łków międzynarodo­

wych, 
zmierzających do upewnienia bez­
pieczeństwa ogólnego. 

Zgromadzenie Ligi opracowało w 
r. 1924 plan na trzech fundamental-
nyeh opar ty podstawach: 
arbitraż, bezpieczeństwo, rozbro-

Myśmy byli tego plami gorącymi 
rzecznikami. Locarno jest kompro­
misową formułą tego planu. 

I słuszną Jest uwaga sędziwego 
męża stanu lorda Greya, który po 
Locarno oświadczył , i i w przy­
szłości sojusze nie będą się tworzy­
ły około tego lub owego państwa, 
ale przeciwko temu, któreby chcia­
ło zbrodniczą ręką targnąć się na 

dobro ludzkości i cywi­
lizacji, 

Jakiem Jest obowiązkowy arbitraż, 
p r z e t M e t e n y dla peko j ewe to roz­
wiązywania sporów międzynaro­
dowych. 

Drugim ośrodkiem, około k tóre­
go rozbudowywała się s truktura 
locarneńska, była dawno j i r zez An­
glie dana obietnica 

zagwarantowania Francji 
Jej tylokrotnie wojną nawiedzonej 
granicy. 

P r z y pierwszych rozmowach na 
ten temat powiedziałem, i i pakt 
pozostawiający środkową Europę 
pod znakiem zapytania, nie byłby 
paktem, gwarantującym spokój, 
lecz raczej paktem 

gwarantującym wolne. 
To też prezydent Briand, przed­

stawiając wczoraj Izbie francuskiej 
t rakta ty w Locarno, mógł w uza­
sadnieniu s twierdzić: 
, M o i n a powiedzieć, i e wszys t -

Zachodni sąsiedzi Polski 
o pakcie loearneńskim 

P I S M A W Y W I A D Y N A S Z E G O 

„Locarno to wizja świetnej przyszłości 
dla państw wyzwolonych przez wojnę", 

» stwierdza poseł Czechosłowacji 
dr. Flieder 

Dla n a r o d o w i w y z w o l o n y c h 
p r z e z w o j n ę ś w a t o w ą , L o c a r n o 
niesie nadzie ję , | e s t a n pol i tycz­
ny , w y t w o r z o n o p r z e z p a r y s k i e 
t r a k t a t y p o k o j o w e , będz ie u t r z y 
m a n y na d r o d z a (pokoju. 

W s z y s t k i m m a ł y m n a r o S o m 
L o c a r n o daje nadzieję , że r o z w ó j 
s t o s u n k ó w m i ę d z y p a ń s t w o w y c h 
będzie s ię o d b y w a ł w d u c h u p a k 
tu Ligi N a r o d ó w i p r o t o k u ł u g e ­
n e w s k i e g o . 

Dr . R o b e r t F l i ede r . 

„Pokój Europy zależy od drobnostki: 
zrealizowania paktu locarnetlskiego..." 

ironizuje poseł Rzeszy niemieckie/ 
' p. Rauscher 

W licznych (oświadczeniach 
r z ą d o w y c h i p r a s o w y c h nie b e z 
•I - zno<ci p o w t a r z a n o : L o c a r n o 
Jest początkiem, ale Jeszcze nie) 
koncern! 

Z większą jeszcze s łusznośc ią 
| m o ż n a b v powiedz ieć : L o e a ł n o 

:—jjest p r awem, ale Jeszcze nie w y -
r k o n y w a n e m ' 

Mężowie manili zebrań) w L o ­
g a m i , bvli z g a d l i w dążen iach 

•#i*Jr° opanowan ia n iebezp ieczeń-
«»"fe twa, jak i co doi MOków w l o -

p a c v c h do tego helu. Widzie l i 
m rozbicie Eur fby , s p o w o d o -

p a n t nadmiernie1* e g o i s t y c z n y m 

l i i 

nac jona l izmem i p r ze sadną w i a ­
rą w j edyn ie s k u t e c z n e dzia łanie 
p r z e m o c y . 

D l a t e g o uchwali l i p r a w o L o -
c a r n a , w k t ó r e m po r az p i e r w ­
s z y z w y c i ę ż a m y ś l o roz jem-
s t w i e . 

N a r a z i e j ednak ty lko t e o r e t y ­
cznie . 

A b y z a p e w n i ć pokój eu rope j ­
ski p o w i n n y n a r o d y , ich rządy , 

kie hipotezy pokrywają się z wszel 
kienii moRąceml nastąpić ewentual­
nościami. Jeśli np. Polska zostanie 
z a a t a k o w a n a . ar t , 16 paktu daje 
nam p r a w o 
przyjścia natychmiast z pomocą 

naszemu sprzymierzeńcowi, to sa­
mo wtedy, Jeśli Niemcy zamiast 
poddać spór arbitrażowi, wystąpią 
z orężem w ręku przeciw Polsce". 

Dla Polski jest Locarno między-
narodowem uznaniem prawa wza« 
lemnego Francji i Polski do przyj­
ścia sobie z pomocą, jest postawie­
niem lojalnem stosunku Polski do 
Niemiec, ezyll 

odpowiada -wletWro celom 
polityki zagranicznej Polski. P o Lo« 
earno żaden ma* stanu angielski 
nie może powiedzieć, Iż nieznana 
mu jest polityka zagraniczna Polski. 

Dzisiaj jeden z wielkich twórców 
polityki locarneńskiej, sekretarz sta 
nu Chamberlain wie, i i Polska by­
ła przy kładzeniu fundamentów pod 
przyszły ustrój pokojowy świata, 
wie, iż w przyszłości 

pragniemy byi wy t rwa łymi 
współpracownikami 

tej polityki, k tóra czerpie swoje 
Źródło w układach tocarneAskteh. 

Wia ra w Jasną politykę angielska 
na kontynencie jest potężnym czyn 
nikiem utrwalenia pokoju. Tę poli­
tykę uzmysławia od Locarna 
Chamberlain, reprezentujący 

geniusz swojej r a sy 
praktycznej , słownej, zbyt potężnej, 
żeby cofać się przed trudnościami 
I zawracać z drogi, prowadzącej do 
raz obranego celu. Jeśli mówię z 
takim naciskiem o Anglji, to dlate­
go, iż widzę w tym punkcie Europy 

Jeden z g łównych łilarów 
pokoju locarnenskiego. 

Ciężki powojenny k ryzys gospo­
darczy, głęboka rozterka duchowa, 
nie dozwalają ludzkości, żeby żyła 
nadal podzielona na obozy zwycięż 
ców i pobitych, iżby sobie pozwa­
lała 

na zbytek walk ł nienawiści, 
zbrojeń i podziemnych knowań, iż­
by stała« pod wiecznym znakiem 
strachu, najgorszego doradcy, pcha 
jacego do ak tów gwałtu i rozpa­
czy. 

Chodzi o to, aby w ten nowy o-

kres historii we t t e z budząc* się na 
dzieją zbliżenia ludów. Czernie Jest 
i ma być Liga Narodów? Nie udep­
taną ziemią, na której mają się spo­
tykać wrogie ł egoistyczne polityki. 
Gdyby tak być miało, to zaiste Li­
ga Narodów 

s ta łaby sle czcza lorma. 
zakrywającą Jedynie przeżyte zwy 
czaję, 

Nastąpi rekonstrukcja Rady Ligi, 
Niemcy otrzymają w niej miejsce, 
za rezerwowane w myśl art . 4 pak­
tu L W Narodów dla wielkich mo­
cars tw sprzymierzonych. 

Dla nas Interpretacja praktyczna 
ducha paragrafu 4 nic m o l e byC In­
na, jak 

I 

w Radzie Ligi w chwili wejścia Nie 
mieć. [' 

Nie pragoterriy tam być, aby się 
opiekować obywatelami w. Innych 
krajach, 
brać w nasze ręce reąay wolnych 

Głos : Niema się czem chwalić, 
Premjer Skrzyński : Dlatego, bo 

w chwili, kiedy decydują się wielkie 
kierunki polityki zagranicznej Pol­
ski, kiedy Polska kieruje swoja po­
litykę po linii. 

Głos : Najmniejszego oporu, 
Premjer ; „ jej odwiecznych Idea­

łów pokojowych, w takiej chwili ja 
s łowem polslilem nie I rymarczę 

i obietnic Polski nie sprzedaję. Gdy­
by Jednak wszystkie nasze wysiłki 
pokojowe miały zawieść, jestem pe 
wien, że daję Polsce rzecz najcen­
niejsza: przekonanych i wierzą. 
eych w dobra wolę i sprawę Polski 
aliantów. 

ani s tarać się o mandaty kolonialne. 
Chcemy* tam b y t aby wzmocnić 
obóz wierzących w Liae Narodów. 

Umowy locarneńskie są Jeno for­
mułami prawneml, Czy za niemi 
pójdzie życie, czy duch locarneń-
ski objawi się w czynach, przy ja­
kich walkach, p rzy jakich tarciach, 
przy Jakich zmaganiach, trudno 
przewidzieć. 

Liczymy na współpracę tych, któ 
rzy go stworzyli . Wiemy jak silną 
ostoje znalazł pakt locarneński 

w nlerozerwalriem zbliżeniu 
dwóch wielkich mężów stanu, Brian 
da i Chamberlaina, Wiemy w ja­
kiem zrozumieniu położył pod ak . 
tami locarneńskiemi podpis Musso-
lini, wielki realizator, zdumiewają­
cy organizator. Znamy wybitnego 
i szczęśliwego męża startu Vander-
velda, k tó ry przywróci ł Belgii 
przedwojenne stanowisko mlędzyna 
rodowe. Znamy nares7xie mądra. 
przewidującą politykę p. Benesza. 

Gdybym był pytany, czy Jadąc 
do Locarno. s tawiałem jakie wa­
runki, czy przy podpisywaniu pro­
siłem o obietnicę np. o miejsce w 
Radzie Ligi, odpowiedziałbym: nie. 

Historyczny trębacz 
TRĘBACZ SELLIER, 

obecnie inwalida francuski, letory w r. 
1915 dźwiękami trąby oznajmiał o 
przejściu parlamentarzystów niemiec­
kich przez linie francuskie, został pjzed 
kilku dniami udekorowany krzyżem Le-

gji Honorowej, 

Dzieci zjedzone przez Świnie 
Okropna śmierć niemowlęcia I 4-letniego chłopca 
W I E D E Ń 26.2. W Meierhof ź o 

n a e k o n o m a W a n d r u s z k a p o z o ­
s t a w i ł a w kuchn i n i e m o w l ę pod 
opieką c z t e r o l e t n i e g o s y n k a , za ­
pomina jąc z a m k n ą ć d r z w i . 

P o d c z a s jej n i eobecnośc i w d a r 
ło się do kuchn i ki lka świń , k t ó ­
r e p o ż a r ł y ż y w c e m n i e m o w l ę , a 

„Locarno" rumuńskie/ 
rodziny królewskiej 

Po ugodzie 
z królową Marią 

ks. Karol 
do Bukaresztu 

B U K A R E S Z T , 26.2. P r a s a są­
dzi, że wyjazd b . nastę/pcy t ronu 
ks . Karola z Medio lanu d o P a r y ­
ża oznacza o r sk ie pojednanie w 
rodzinie królewskie j i powró t k s . 
Karola do Rumimji . W tych 
dniach bowiem uda je się d o P a ­
ryża kró lowa Mar ja , p r a w d o p o -
dobnie "Celem Spotkania się ze 
s w y m s y n e m - banitą. 

T a k i e dymis ja gabinetu B r a -
t a n u , k tó ry ustąpi mfejsca rzą 

c h ł o p c z y k a p o k ą s a ł y t a k s t r a s z ­
nie, ż e z m a r ł n i e b a w e m w m ę ­
c z a r n i a c h . 

p a r l a m e n t y i prasa dokonać drób dowi koal icyjnemu najpóźniej w 
nos tk i : 
na. 

r e a " / o v a ć p r a w o Loca r 

Rauscher, 

, po ło* e marca , wskazuje na zala 
1 godzenie za ia rgu w rodzinie k ró-
l k t t i k i » 4 . 

Płonąca fabryka 
mydła 

omal nie stała się grobem 
kilkuset robotników 

L O N D Y N 26.2. P o ż a r s t r a w i ł 
n iemal d o s z c z ę t n i e o lb rzymią fa­
b r y k ę m y d ł a i 7 - p i e t r o w e m a g a ­
z y n y . R o b o t n i k ó w z t r u d e m u-
r a t o w a n o z p ł o n ą c y c h b u d y n ­
k ó w . 

S t r a t y w y n o s z ą 50.000 fun tów 
sz t e r l i ngów.^ 
Nowy ambasador francuski 
przyjeżdża do Warszawy 

10 
P A R Y Ż 26.2. 

r oche w y j e ż d ż a 
dnia 8 m a r c a . ' 

Górnicy zasypani 
pod ziemią 

Katastrofa kopalniana 
w Chile 

S A N T I A G O ( C H I L E ) , 262. W 
kopalni pod Rio Blanca r u n ę ­
ło kilka szybów wskutek obsunię­
cia się ziemi. 

Z a s y p a n y c h jes l parusef górni -

A m b a s a d o r La ­
d a W a r s z a w y 

G Ł Ó W N E W Y G R A N E 
V-EJ KL. LOTERJI PAŃSTWOWEJ 

19-ly dzled damlenla. 
Zl. 100.000 na nr.: 17523. 1 
Zł. 3.000 na n-ry: 1464 2082. 
Zł. 2.000 na n-ry: 55524 56591. 
ZŁ 1.000 na n-ry: 19367 30318 58646. 
Zł. 600 na n-ry; »38 14106 27044 

29305 31236.36245 37210 39332 39971 
45989 54990 
Zł. S00 ni n-ry: 1756 15017 15860 

18257 18302 22183 28917 29519 32497 
38810 44015 45498 49116 53846. 

Zł. 400 na n-ry: 423 2724 3093 5116 
7191 8309 10698 11808 16700 18293 18564 
20282 20321 20665 25263 26076 26321 
27231 27869 29524 30111 30884 36273 
38143 40479 42990 43*05 44725 46395 
50621 51702 B679S S9130 60071 60121 
61061 61137 62133 64410 64^7 64871, 

GIEŁDA 
W A R S Z A W A , 26. II. 

Tendenc ja z w y ż k o w a n a do la ­
r y za łamała się. 

Na czarne j giełdzie w duźetn 
zaofiarowaniu p o 7.90, B a n k P o l ­
ski płaci 7.70, a banki p r y w a t n e 
g łośno p rzyzna ją się" do ' 7.75 — 
po cichu spekulują d roże j . 

NOTOWANIA POŁUDNIOWE 

Wizowych. Wfeięli w mej udział 
p rzeds t awic i e l e banków, njaią-
cycli p r a w a d e w i z o w e , k t ó m n 
Rząd uznał wre szc i e id w łaśc i ­
wo p r z y p o m n i e ć o obowiązku 
w y k o n y w a n i a t y c h ' upraw inn i 
zgodnie z po t rzebami gospoda r -
czemi P a ń s t w a 1 w y i y c / n o n u li-
iijami poli tyki d e w i z o w e j mini­
s t e r s t w a ska rbu . 

Na konferencji by ła też m o w a 
o e w e n t u a l n y c h ś rodkach zapu-
b icKawezych , w/if lędnie r ep re ­
sy jnych ze s t r o n y m i n i s t e r s t w a 
w s tosunku do tych b a n k ó w d e ­
w i z o w y c h , k tó re p o d k o p y w a ł a ­
by z a s a d y p r z e z Rząd ustalone, i 

Konferencji p r z e w o d n i c z y ł p , 
minister skarbu, J. Zdzlechow-
«kl. 

W pałacu 
Rady Ministrów 
IMIENINY SZEFA R7ĄDU 

. W A R S Z A W A , . 2 6 , II. 
Dz i ś o grodź, l i przed połud­

niem p. m a r s z a ł e k Sejmu Rata j , 
p r zyby ł tfo (rmachu prezyd jum 
R a d y minis t rów, gdzie p remie ro­
wi, p . Aleksandrowi S k r z y ń s k i e ­
mu złożył życzenia s okaajl j e s o 
Imienin. 

Nas tępnie udali się do p . p re ­
miera nacze ln icy wydz ia łów pre 
zydjum R a d y minis t rów z pod ­
sek re t a r zem s tanu. p . S tudz iń ­
skim na czele, k t ó r y w irnien ;u 
wszys tk ich u rzędn ików p rezy­
djum ż y c z y ł premierowi , a b y je­
go zabiegi o uzyskan ie s t a ł e j 
miejsca dla Po lsk i w Radz ia Ligi 
N a r o d ó w wwicńcsonę b y ł y p o ­
m y ś l n y m sku tk i em. 

0 w p # do 12-ej przybyl i do 
pa łacu R a d y minis t rów czfonko -
wie gabinetu, k t ó r z y ze swej s t ro 
ny wyrazili swemu szefowi ży­
czenia Imieninowe. 
P. gen. Sikorski 

pojedzie Jednak do Lwowa 
Lepie/ późno—niż wcale 

M i a n o w a n y p r z e d 2-ma m i e ­
s iącami d o w ó d c ą O . K, VI. w e 
L w o w i e eks -min i s t e r gen . S iko r ­
ski, obejmuje to s t a n o w i s k o w 
poniedz ia łek dn. 1 m a r c a . 

. •Czynności d o w ó d c y o k r ę g u 
korpnusowego iwows t i e s ro rozpo 
czął f^en. S iko r sk i .— jak w i a d o ­
mo — od 2-mies iecznego urlopu. 
s p ę d z o n e g o p r z e w a ż n i e w K r y ­
nicy . 

Zmiany w skarbie 
W A R S Z A W A , 26. II. 

P . P r e z y d e n t Rzeczypospo l i t e j 
podpisa ł w c z o r a j m. in. n o m i n a ­
cję d y r e k t o r a B a n k u H a n d l o w e ­
go p . Józefa Dang la , na d y r e k ­
t o r a d e p a r t a m e n t u , ^ p . S tan i s ł a 
w a Kauz ika na nacze ln ika w y i 
dz ia łu w min i s t e r s tw ie ska rbu . 

R ó w n o c z e ś n i e zwolni ł p. P r e ­
z y d e n t ze s ł u ż b y czynne j d ługo ­
le tn iego d y r e k t o r a d e p a r t a m e n t u 
b u d ż e t o w e g o , d r a Kaz imie rza 
Ż a c z k a . 

Nowy konsul niemiecki 
w Poznaniu 

Rubel zloty 4 10. Dolar zloty IM. 
Dewizy 

Berlin 1.87. Belgia («t 100) 36 t pól, 
Londyn (za l! 38,25, Paryi Ui 100) 
28.50, Praga (za 100) 23.00, Szwajcaria 
(za 10OS 149.50, Wiedeń (za 100) 108.80. 

ZURYCH. 26.2. Warszawa 64.50, 
Papiery lokacyjne 

5 proc. pożyczka konwersyjna 34.85, 
8 proc. po*, złota 100.00, 10 proc. pot. 
kolejcma 12S.00, 6 proc, po t dolarowa 
66 I pól, 4 I pól proc. L. Z. ziemskie rłj. 
przed w. 24.35, 6 proc obligacje 
Warsi 

iv u » j j I K , L. z. aj. 
m*uar,mw&.23$k, 

1 ^ / ,1 

JV\S J 

generalny w 

I g f o m m h i , 

~) 
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Sobota, t? hittitco i«td t. 

Obrońca Bispinga, adw. Bltner ma głosi 
Mown mą obrońca kończy pcczakiem „Pana Tadeusza": 

'„Panno Swięśm ąo jasnej bronisz Częstochowyig 

WARSZAWA, * , II. 
Mówi Adwokata Minera, « « « 

U m onekdajszem posiedzeniu *»-
du, trwaty S godzin. Wczoraj obroń 
ca Iłlsputga wlek.wolć »wej mowy 
prtłwiecll i wykazywaniu ulew laro-
fodnoicf Iwtadkow I prawdomów. 
noSct oskarżonego, « nastepnto wy­
nikom ekspertyzy, 

Ustalenie czasu labAjstwa I wy­
jazdu Bispinga. Jest — zdaniem o-
brońcy —• trudno, bo „pocląt mógł 
się spóźnić". rana na plecie Ulaptn-
K», mogła] nie dokuczać. idy „no­
ga się rozchodziła''... 

Rany o» ciele księcia o kształcie 
półkolistsmn mogły być 

gadana trąbka myśliwska. 
używaną prtez majowych w Tere-
sinje. Ks)aże byl dobrze zbudowa­
nym sportowcem i t pewnością nie 
uległby tfcklemu człowiekowi jak 
Hl.sping. Trudno przypuścić, by kslą 
ze. walcnc o swe tycie, nie krzy­
czał. Widocznie jednak 

rntkano mu ntia, 
i jeden Człowiek w tym wypadku 
porad ztóby sobie nie mółrt, 

Zdankffn obrońcy ekspertyia 
plam krwi jest mało przekonywu­
jąca, ekspertyza włosów nlewyst«r 
czająca. 1 

Wreszcie rewolwer Bispinga 
miał pewien 

J defekt w łglłcy, 
która, jak to wykazano przy prób-
nych strzałach, przebijała gilzę, ych strzałach, 

:' 
Pracowni 

Idy lynieaaasm filtr. •nuleztetw «IM rodslny, aal obywatel* kraju. 
na mlajsou wredni, nit tą pratMt* Prokurator tamyka ooiy m 
I nn*m Mad normalnego udaratnla to, m 
Iglicy. 

Szyć katlan aresztanckl 
skarżonego mogła tylko ta 

dla o-

carski rsąd. który miłował w Pol­
sce wszystko tphydzlć I aplutawlć. 

Tu obrońca omawia moźtlwotć 
udfl*ru w zabójstwie Antoniego 
Orali, podkreślając dziwne koo-
atachty między itaryni CJrala • jo-
KO synem. 

Na uwagę zasługuje równie! 1 
drugi dominujący w iprawle czyn-
nik, t. J. 

dziwne 
w procesie administracji rosyjskiej, 
dla której mogło byó bardzo wy­
godne skierowanie podejrzeń na Bi­
spinga, znanego z wrogiego stano­
wiska względem Rosji. 

Przytoczywszy następnie przy-
kład księdza Kobvłowlcza. którego 
skarano na 15-cle lat ciężkiego wle­
pienia ra zabójstwo organisty, a po 
<mlercl knedla pewien zakrystian 
na łożu śmierci wyznał, i* on jest 
sprawca zabójstwa, obrońca Blspln 
ga, adw. Bltner, tak t patosem koń­
czy swoją mowę: 

Biedny srambelanle papieski! 
Prokurator nie widzi w tobie ani 
człowieka, ani nieszczęśnika, ani 

ków umysłowych od śmierci 
głodowe! 

ratować rząd I zakłady pracy 
WARSZAWA, 26. II. 

Na wczorajszem posiedzeniu 
głównego Funduszu bez-
ustalono, te zgodnie z 
dzenlem ministra pracy 
ie zakłady pracy winny 
24 lułeero wpłacać sklad-

robotnych pracowni-
ysłowycn. Ponadto u-

o wystąpić do ministra 
zwiększenie kredytów 
doraźną dla bezrobot-

acowników umysłowych, 

aż do norm umożliwiających 
zaspokojenie rzeczywistych po­
trzeb w tej mierze. Miedzy In-
nemi mają być podjęte starania, 
aby zasiłki mogli pobierać rów­
nie* zredukowani urzędnicy pali 
stwowi, 

W związku z temi Inowacjaml 
do każdego obwodowego zarzą­
du F. B. powołany będzie Jeden 
przedstawiciel pracowników u-
mysłowych. 

s wreszcie ująć przemysł wojenny 
w Żelazne karby 

Posił Langer i tow. i „Wy­
zwolenia" zgłosili wczoraj wnio­
sek, \spywajacy rząd do przed-
łożeni! Sejmowi w czasie jaknaj-
siybsttrm ustawy o organizacji 
przemysłu wojennego, 

Wniosek motywowany jest 
tem, ze ostatnieml czasy ujaw­
niono [znaczne nadużycia w tej 

dziedzinie oraz ie kilku wojsko­
wych zasiada we władzach wy­
twórni. pracujących dla wojaka. 

Ten stan rzec*y jest — *da-
niem "wnioskodawców — wyso­
ce szkodliwy dla armjl I dlatego 
domagają ale od rządu projektu 
ustawy, regulującej sprawę orga 
ńizacji przemysłu wojennego. 

0f l e* 
sprawie 

legaci Rockefellera w Warszawie 
Do Warszawy przybyli przed­

stawiciele amerykańskiej funda­
cji Rockefellera, pp, Helfkar, 
Gunn i Beiier. 

C«tsm Ich prayjazdu jest kon­
trola Jinstytueyj, które subwen. 
cjonuję fundacja Rockefellera, a 
inlanąwlcie państwowego Insty­

tutu hijdeny oraz dwóch wzoro­
wych ośrodków sanitarnych w 
Skierniewicach 1 w Mokotowie. 
Poiatem fundacja zapewniła o-

statnio subwencję dla projekto­
wanej budowy Szkoły pielęgnia­
rek w Warszawie. 

nr tamyl 
i, m M tobą prremswls. 
amhelanltl 

• wsiyat 
Biedny 

Prisołw lohlu stoi podloM M i k a . 
Serca tych ludzi są lak głaty, n 

tiują 
irortyo umieją twortye poatlak przeciwko 

które nie snają co kkinltwo I nl« 
»ją ' 

człowiekowi niewinnemu, 
Ody tedy zbtlta ile godzina wy-

roku twego, padnij, spmbelanle, o« 

gl«/y koMelne, mlekaae, nit nMtto 
ra aarM ladakl* I 

Panno awltta, ee \ 
atnehowy I w Ostre 

04 
i hrontoi Cae-

awleela* Bramks, 
Ty. m gród lamkowy aawetradiu 

(Mbrantati • j*pe wiernym M t p 
Mnl«, lak dłfeeko do snegełat, a»> 

wfóe TwelM eiaen... 
Teml iłowami pro»ft odw. Bltner 

s«d o uniewinnienie Bispinga, 
Dali o godz. 10-eJ rano przemó-

wlenia dal»«ych obrońców, 

Furda śnieżne zawieje dla polskich 
lotników! 

Statystyka 
Komunikacja lotnicza w Pol-

sce rozwija sle doskonale. Swlad 
czy o tem sprawozdanie ze stycz 
nia b. r. 

Dokonano w tym miesiącu lo­
tów 106, przeciętnie dziennie 4 
na przestrzeni 36JOT klnf., ce 4re 
dnio na Jeden lot daje M.i kim, 

Przewieziono 396 podróżnych, 
ładunków 3,824 klg, korespon-

lotniczal V stycxn'u 
dencjl pocztowej 30 klg„ co na I 
lot daje 36 klg. obciążenia I 315 
przewozów, 

Jeżeli chodzi o regularność lo­
tów, to najwięcej zawiodła ona 
na llajl Warszawa —• Lwów, 
gdy* tylko 77 proc., potem War­
szawa — Kraków 87 proc., a bez 
zawodu latano między W< 
wą a Gdańskiem. 

He| ramię do ramienia! 
p« Strońskl l p, Chrutkl w łiłMtnel opozycji 

eimowej 4 
we odsyłać do komltll. . 

Prffit«Pl0no do głosowania 
wtród wlilWij wrzawy na łewi-
ey I stukani* w pulpity. J 

uchwaliła odtatać projekt 
do komisji bez dyskusji, 

Wicemarszałek przywołał do 
porządku kilku posłów * opozy-
cjl. 

No początku potl»dzenia zło­
ty; łlubowanle poselskie komu-
nlsta Adolf Wanki ; | W a m a w . 
akl, który wstąpił w^rflejsce Kró 
|lkowskle«o,( 

NastwnĄ posiedzenie dzisiaj 9 
godzinie 3' po poł. 

varsza-

"WAiSZAWA. 18. II. 
Prztmówlfnlt p. prtmjtra 

Skr«yńikl«t« I odaalanle pro­
jektu ratyfikacji układów loka-
rrwńiklch do koml»jl ipraw »a-
granicznych, dały nawej wiecz­
nie rozkrzyczane) opozycji po­
wód do urządzenia awantur, któ 
ra trwały pół godziny. 

Jul na wstępie, gdy p. premier 
wizedł na trybunę, na ławiach 
mnlejizolcl narodowych ode­
zwały ile okrzyki; Amnaitjl po­
litycznej! Uniwersytetu ukralń-
iklcKo! 

Wykrzykniki trwały przez pe­
wną chwile. (Idy »ię koncept wy 
czerpał, uciszyło sie 1 Izba wy­
słuchała w skupieniu wywodów 
prcmjera. 

Recydywa, tym razem ostrzej 
sza I dłuższa, nastąpiła po skoń­
czeniu przemówienia. 

Wiceminister Pluciński oznaj­
mia: Wpłynął wniosek o odesła­
nie ustawy do komisji. 

P. Strorłskl: Czyj wniosek? 
Są sprawy, co 4° których nie 

ucina sie dyskusji. 
P. Chnickl: Sprzeciwiamy sie 

I temu, żeby bez dyskusji te usta- i 

Prezes Karpiński w roli bajkopisarza Jachowicza 
BAJECZKA DLA GRZECZNYCH DZIECI 

O PRZYCZYNACH SPADKU ZŁOTEGO 
Bilans Banku Polskiego z* dro­

gą dekadę hitego wykazał zmnlej 
szenle się zapasu wahit I dewiz o 
12,6 mltj. zł. brutto. 

Aby usprawiedliwić szafowanie 
walutami, p. Karpiński za pośred­
nictwem swego biura prasowego 
puścił w kurs „argument", ii 
zanoś walut i dewiz tmnielszyi 

„wobec duieeo zapotrzebowania 
na walwty w dwu ostatnich 
dniach dekady". 

Sens tej bajeczk? dla grzecz­
nych dzieci Jest taki; gdyby nie 
było duiego zapotrzebowania na 
waluty w dwa ostatnie dni deka­
dy — zapas wałut nie uległby 
zmniejszeniu o. 12,6 mllj, zł. Tym­
czasem dane giełdowe przeczą te 
mu, twierdząc, ie gdyby Bank 
Polski 

istotnie rzucił taka sumą 

w waluf ach obcych na giełdę, rrde 
Ubyśmy zamiast zniżki złoteiro — 
wydatną zwyikę jego kursu, 

Tak oczywiście byłoby, gdyby! 
pan Karpiński był dobrym bankie­
rem, a nie kiepskim bajkopisa­
rzem. A sens moralny tej bajeciW 
taki, że tak poważna Instytucja 
jak Bank Polski, nie powinna roz­
syłać do pism tak 

bałamutnych ktmentany 
do swych bilansów... 

Umiejącym je czytać powinno 
starczyć, Iż zapas watut zmniej­
szył sie brutto o 124 mtlj. ri, net­
to zas wskutek zmflłeiasewia się 
zobowiązań walutowych 1 reporto 
wych o 8 mllj. zł. 

Portfel wekslowy zwiększy! się 
o 4,1 milj. zł., pożyczki zAbeepie-
czone papierami zmniejszyły sh; 
o 3.1 milj. zł., lałicztó reriartowe 
o 3,3 milj, zł., rachunki iyrowe I 

Skromność popłaca 
zrzekł sie. 6 

CuRrowc zdzierstwo 
cukier Jak w 

Inne stolice świata. awnlcy polscy zabiegali 
o zwyżkę ceny cukru. 

erstwo skarbu było podob 
usiposottone do 
tego nowego pa 

skar&iego posunięcia cukrowrtl-
kówjgdyby nie cyfry. 

Według urzędowych danych 
statyftycznych. Warszawa ma 

droższy, ttiż wszystkie euW# 

W Wiedniu cena detaliczna 
klg. cukru wynosi 11 centów a-
merykańskich, w Paryżu — 12, 
w Londynie'14, w Pradze I w 
Berlinie po 15, w Warszawie zaś 
16 centów! 

Ale polskim cukrownikom te­
go mało. 

P. min. 6rabskl 
Selm 

Preliminarz budżetowy min. o-
światy rozpatrywany ostatnio na 
komisji sejmowej przewidywał 
oszczędność! tak daleko idące, te 
aż wymagające skasowania 6 pań 
stwowyeh szkół Średnich. 
' Ha sscze4cle komisja sejmowa 
nie podzieliła tego nadto fot „osi-

mu S nowe 
czędnosciowego" punktu wtrjtenla 
p. Grabskiego I ni«tyfco odrzuciła 
projekt skasowania 6 gimnazjów, 
ale nadto uchwaliła sumy potrze­
bne naiuparrstwowicnle 5 nowych 
szkół średnich, a młanowlcrt w 
Radomiu, w Bielsku Podlaskim 
i Lodzi. 

inne zobowiązania o 6,4 milj. zł. 
Obieg biletów bankowych 

zmniejszył się o 6.S milj. zł. Przy­
jęty do zapasu Banku stan monet 
srebrnych i bilonu zwiększył się 
o 3,2 milj. zł. Stosunek procento­
wy pokrycia kruszcowego wyno­
si 37,18 proc. 

O działalności p. prezesa Kar­
pińskiego powinny mówić cyfry, 
nie zaś bajeczki a la Jachowicz. 

POLSKI RADCA HANDLOWY 
W M3SKWIE I 

Nomlnac|a p. J. Ziąb rJUego 
Radcą handlowym poselstwa 

nwisklego w Moskwie został mla 
rtowany p. Józef Ziablcki. , 

P. Ziablcki udaje sie w najbliż 
szych dniach do Moskwy, gdzie 
będzie braf\udział w (przygoto­
waniach do rokowań handlo­
wych poliko-sowieckich. 

HANDEL POLbKO-
SO WI£LKI 

Rosja potrzebuj na$zycb 
tkanin, 

narzędzi rolniczych 
i naczyń kuchennych 
Handel polsko - roiyiski w sty. 

cznlu wyraził się następująeemi cy­
frami: przybyło z Rosji do Polski 
540 wagonów rudy żelaznej, 12 wa­
gonów ryb, 4 wag. oleju 1 1 wagon 
grzybów. * 

Do Rosji sprzedano 36 wag. tka-
|nin bawełnianych, 24. wag. garn­
ków żelaznych, 22 wag, naszyn e-
maljowanyćh. 18 wag. przędzy, 15 
wag. maszyn rolniczych, 8 wagon. 
blachy i żelaza I 8 wag. różnych 
towarów. 

Tranzytem prze* Pelske i 
zioae 157 wag 
wagonów do 

n przez Pelske przewie 
ragonów * Rosji I 6V 
lo Rosji. 

Sztab g e n e r a l n y ma 
Komis a Se mu odwołuje sie, do Jego 
Sprawie skriceWa 

Komisja wojskowa Siejmu rw 
poczęła wczoraj rozprawę nad 
wnioskami P.P.S. o skróceniu 
czasu służby wojskowej i o 
zmniejszeniu kontyngentu rekru­
ta. 

Przeciw wnioskowi wystąpili 
np. Zamorski (ZLN.) I Jedynak 
(Piast). Pos. Mledzlńskł (Wy­
zwolenie) zgłosił wniosek, aby 
przed przejściem do rozprawy 

głosi 
opnjl 

słułby wojskowej 
szczegółowe! nad witteskarm* 
P.P.S. wysłuchać opina sztabu 
generalnego co do oszczędności, 
jaką dać może służba skrócona, 
możliwości mobllkacyłnej i e-
wentualnycb konieczności reor« 
ganlaacjl siły zbrojnej. 

Do wniosku tego przychylił 
się referent p. Liebermaa (PPSX* 
poczem obrady przerwano. 

-!!-

Oczyścić Górny Śląsk z Volksbundul 
InterpelBCia polskich klubdw 

Zbadanie nadużyć w „Pocisku" 
, ,.><™-i- sit przettazat historykom 

prosimy o sędziego śledczego, 
i, kcx podobno znaczne nedułycle, 
które nas kosztuj 

WARSZAWA, 26. n. 
\*fjele hałasu uczyniono w ^ j -

naduzyciaeh wszelakich ,JPo-

WARSZAWA, 26. n. 
Wszystkie polskie kluby sej­

mowe, z wyjątkiem klubu PPS., 
zgłosiły Interpelację w sprawie 
antypaństwowej działalności nie 
mlecklego VoHcsbundu na Gór­
nym Śląsku. 

Interpelacja oodttosi. Iż utrzy­
mywany za pieniądze obcego 
rządu Yolksbund organizował de 

zercję z wojska, wywiady woj­
skowe, gospodarcze i polityczne, 
prowadził agitację przeciwko 
polskiemu szkolnictwu i polskie­
mu ruchowi zawodowemu. 

Interpelanci żądają od rządu, 
ukarania agitatorów, wydalenia 
optantów, oraz niedawanla pra­
cy obywatelom niemieckim na 
Górnym Śląsku. 

Locarno w Sejmie 

be » nie 
(wąi). - Pse SfcrzyAsM b*dcł<<i«M 

znown wygtaszał peany na czetć Lo-

mit 
curfw", wyciągających ostatnie 
gros * ze skarbu — a skoftciyło 
się i a czczej pukanmfe wiwato­
wej! nikt na serjo nie zabiera ale 
do Czyszczenia naszego prse-
myśu wojennego 
Nl# słychać o wytoczeniu siedź 

twa — czyżby czekano z nfam 
do tzasu. kiedy szczegóły sie 
zatrs, winowajcy wywrą lub Wy­
jadą do^jęofych krajów? 

W Swesas śledztwo będzie za­
bawi , teoretyczną badania dzie­
jów 1 przyczyn klęski „plerw-
sze^o dziesiątka lat po odzy*k»-

'epodleglTici", 

My zaś, żyjący w tych mfcslą 
eaeh klęski, chcielibyśmy się 
bronić. 

Bronić kieszeni 
skiwaczami. 

przed wyży-

Prezydent Coolldge 
Jesł 

zwolniono go odpłaceni* 
podatku t 

NOWY JORK, 25J. Sąd Naj­
wyższy ogłosił decyzję uwalnia­
jąca prezydenta Stanów Zjedno­
czonych CooMge'a od 
podattoi 

— Czy PsnOw to W nfecieryBwtf 
— Ntłifwodria. Widzimy pntdei. 

j»k n u Nieroey aaUlają w tnrttlkł. 
— Ne, aa. Ca nilwytsl 

Ui, l«e»- jkirttk j«u« 
— Przecwwsni, laloialzorszy. 
— W polityc* nie wokio » ł rrądrić 

przecznoaml. Trzeba dilstsC. 
— T« t»ł Niemcy dstałsją. 
-T Zaręczam, te I my nta zasypiamy 

tricwWoetny, 
— Nia mott sit irwidoczAć przed u-

— Przepraszam, po^zanwanle pew-
nyck «ca*wyck zasad, pocono ja* 
byC widocsfK taras. Przecie* twist ca­
ły MM twwńd zatosfcnla Niemśee do 
U»t Chcą u ie) terenie rozpocząć re-
*<adyktcj« riem Polsca »wr4co»iych. 
OfoSno, )ano J yyiiaajt «B i~^ si« 

— Cńsd«J<|? 

iai, aby droca ttfOM* 
za drr»l«ml, aby sta s 
i ataków 

— Bardzo 
wyczytał, ie mocarstwa 

Rozszerzenie kompetencji wojewodów 
prawo zatwierdzać komunalne opłaty 

na budpwe. dróg 
Jewodorn, którzy mają Je zala« 
twiąó w porozumieniu z preze­
sami odpowiednich izb skarbo­
wych. 

Przekazanie tych kompetencyj 
w złiacznjrrn stopniu usprawni 
działalność samorządu, 

Uchwały sejmków powiato­
wych I rad miejskich, dotyczące 
poboru opłat na budowę I utrzy. 
manie dróg, dotychczas były sta 
le zatwierdzane przez ministrów 
spraw wewnętrznych i skarbu. 

Obecnie, jak sle^iowladujemy, 
uprawnienia te przekazano wo-

JAK TO BYĆ MOGŁO PANIE WOJEWODO? 
Wojewoda tarnopolski wytłumaczy rządowi 

kradzież aktów mob lizacylnych 
rostwie borszczowsklem. 

Jak wiadomo, z dokumentami 
temi zbiegł do Rosji sowieckiejpo' 
sterunkowy policji konnej t Żale* 
sla nad Zbruczem Kośćka, który 
pełnił * służbę szpiegowską na 
rzecz Sowietów. 

MmtetersbTO spraw wewnętr 
nyćh wezwało do Warszawy w 
iewode tarnopolskiego, p. Za« 

wewoętr*-
wo-

jewodę tarnopolskiego, p. 
Stawskiego. 

Wojewoda złożyć ma rządowi 
wyjaśnienia w sprawie kradzieży 
aktów mobilizacyjnych i doku­
mentów policji politycznej w sta-

-£•» 

Wiosna przemysłu międzynarodowego 

— Tak. ale to si 
dy nl«niocłd«J, a al* fło*? 
rzadlłCKfc. 

— I Psa witrzy, to 
poparcie? 

— Aat widne, tsi 
SttHerdiMn tyBso 

— A lezeK przegrany? 
— Wtedy bedtla c*aa 

aowyA 

Ich 

Czy zakwitną w 
Miasto Lilie, które, jak wiado­

ma. Ust duiym ośrodkiem prze­
mysłu francuskiego, urządza 
wielkie Międzynarodowe Targi 
wiosenne od 2 do 18 kwietnia. 

Utworzone w Lille Towarzy. 
stwo polskiej ekspansji gospodar 
czej podejmuje sie urządzenia 
standów polskich, lub pawilonu 
polskiego, jeżeli będzie dostatecz 
na Ilość zgłoszeń. 
• M a s a n M i M 

Ie plerwlosnk? 
Dla umożliwienia nawet naj-

drob.iiejszym t.^duce ...» pol­
skim wzięcia udziału z minimum 
kosztów, Polska ekspansja go-
seodarcza zamierza zająć sie u-
Sądzenlem standów kolektyw­
nych dla wystawy próbek. Mini­
malna cena wynosić będzie zło-' 
tych 10. 

S P O R T 
W Peryłu wschodzi nowa gwl 

Junosza-Debrowskl zwycięża Belga Ven<rena 
Trenujący od dlutszego ezatu w P»-

rytu zaaay w Polsce bokser I duennl-
kars sportowy. WBttet Jonasz* « Dą­
browski w pierwszym swoim meczą 
bokserskim s BełgljasyWem. Wenda-
nem, odniósł płorunujące zwycięstwo. 
Mecz od>yt sie w V»ri«te Parfcien iw 
nowa rażpoczsl natychmiast po sygna­
le aieiwykle gwałtowny Itak I silnym 
.prosłj-m" rwCI p.'22£,Kaika u 

ry rhign. W chwile potem imnislł »*• 
skoszonego I oszołomionego przeclwnł-

poddurta ile. Pierwszy wysiw 
> pohkleio bokstrs M*onc»-

ka do poddurta s 
publiczny pełaUei 
ny tak iwietnym ny tsa łwiemym »ntte«s«ii wywarł • 
paryskich sterach bokserskich b»r<t» 
dobre wrałenie, Junoszy wrota »>»-
crae sukcesy na przyszlcr*-* n • 
nie swoje zawdJhctsć beo. w n.w" 

m 
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RnMit, I ? lutego WM t . 

Jak sil gwiazdy filmowe naprawdę 
|. nazywają? 

Niedygkrmf ttoom 
ekranu nie zrusz* „iwlalła na MHT 

3\[ 

G w i a z d y 
Żadna «fofi artystów nlo Jest 

tak cłuła i i »we nazwiska l 
związaną i niemi reklama, Jak 
Ruia/dv filmowo. 

Swoje natwlDhe rodowe 
krvM niemal tuk zazdrośnic. Jak 
swój wiek, I . 

< W / o Jfdrn * wybitnych 
dziennikarzy njawnll tajemnice 
ekranu i poddł J« publicznej * la 
domowi rodowe nazwiska wv-
bitnycli gwiOM filmowych. Po­
wstał 

•krzyil niebywały 
i dziennik udeptał drukować dal 
szv cmr rcwelacyj. Ogłoszone Ic 
dnak fruKmojlty dają sporo cif-
kaw ego materiału; 

Asta Nielsen, icdna r nalstar-
,vvch gwiazd filmowych, pocho­
dzi 7. koru-nlmm lesi to jej 

nazwisko panlerlskle. 
W w l . i zatlt.U iiaiplerw za 

x\MK-.i're/v!łra. Urbana (lada. 
pucem /a oficera szwedzkiego, 
« -C7CH- obecnie iest żoną rosvj 
!>•! ec> aktora, Chmarv. 

r.ila Negri. jak wiadomo 
pnthodzj z Warszawy, 

łc< nazwisko rodowe brzmi 
Anolonu Ctwłupicc. Wyszła za 

mti* «t hr. Dąmbaklego, pocieii. 
roz.wlcsdr.loiw miale stać ile ło­
na Chaplina, a obecnie wchodzi 
w związki malżenakle ae słyń-
riyrn Rudolfem Valentlno. 

zthlcEla niedawno » Berlina 
Lv« do Puttl 

|MH llOll/l I L o d z i 
I nazywa się właściwie Amalia 
lanke. 

Hela Moja Jest Polką, a Jej pa­
nieńskie nazwisko brani 

Helena Morawska 
Również Lea Mara pochodzi z 

Warszawy — nazywa się. wła­
ściwie Oerdowiezówna, 

Mla May — to Hermlna Płle-
Kcr. Krna Morena — to Pukso-
wa - Herzognwa. Ossl Oswal­
da — to Sperling. Ellen Rich­
ter — to naprawdę Katarzyna 
Weiss. > Mae Murray — to w 
istocie 
nlo Amerykanka, ale wiedenka 
i nazywa się właściwie Mhtzl 
Konic. Mady Christiana — to 
Muller. Jackle Coogan — to 

Jakób Kohart 
i t. d. i t. d.. 

Jak widzimy, gwiazdy ekranu 
nie znoszą „światła na sal)". 

1 "Karp w ma rym sosie, 
Szczupak faszerowany 

w ostatniej dobie życia 
Obrazek z warMaw»klch ha l t a roow^ch 

Gwiazda filmowa goiuie kawą 
dla mała na Śniadanie 

Minęły czasy, gdy zabrukana 
iż po białka oczu i o dziesięć kro­
ków woniejąca rybami handlarka 
przynosiła w koszyku z patakiem 
śnięte karpie, klnąc się zdrowiem 
dzieci i powodzeniem męża, ze „je­
szcze godzinę temu skakali aż do 
nieba". A skrzętna gosposia, wjęcej 
wierząc własnemu doświadczeniu 
i świętym tradycjom kuchennym, 
nit przysięgom kupcowej, zagląda­
ła ciekawie, „czy skrzela aby ró­
żowe", badała wypukłość i blask 
oka tej „gadziny, co jeszcze przed 
;hwilą skakała aż do nieba", 

Dzisiaj Inna sprawa. Zamiast o-
pałek z płotkami i innym wodnym 
drobiazgiem, zamiast ceberków z 
karasiami 1 beczek i rzucającemi 
<de rozpaczliwie szczupakami, temi 
rozbójnikami stawów rybnych, — 

masz, gosposiu kochana, w halach 
baseny cementowe pełne wody, a 
w nich pluszcza się tłuste karpie I 
karasie ku uciesze smakoszów. 
Dość zanurzyć siatkę na drągu, a 
masz ich tyle, ile zechcesz; świe­
żych, tłastych, dorodnych, że ł pod 
skrzele nie trzeba zaglądać, bo pysz 
czek rozwarty chwyta powietrze 
rozpaczliwie, jakby pytał: 

— W jakjm sosie podasz mł« aa 
stół, gosposiu? 

— Jeśliś karaś, to w śmietanie, 
jeśli karp, to w szarym sosie z ro­
dzynkami, a jeśli szczupak ladaco, 
to cię ufaszeruję po żydowsku. Jut 
ty sie nie bój, lepiej ci będzie de 
twarzy na półmisku, niż w basenie. 
Poznaj, co znaczy warszawska ku­
charka, ty gadzino zatracona! 

CZUŁE LECZENIE PACJENTEK -
1415 mwimk/ch mm 

iBcm v i i y n il jpiati laHIr łilmiinHl 
zwykłego scam/n W Ro»}I pojawił ah> cudotwór­

ca MUrtto, muwłaklam 8, Hola-
achtntdt. Wprawdzie nasVskn 
Jago nie Krt-mt po hlnduaku, ale 
przecie* mógł tle uczyć mądro­
ści od Jogów. 

KorzyntaJmc « wytoklt) apteki 
„czerwonych*4 dam, objołdzat 
mla»ł« I miasteczka, uriądzaląc 
odczyty ! seame poparte demon­
stracjami, 

&pec|»hio*ci» rWztcbłnidte 
było leczenie 

chorych dusz, 
Osobno leczył mężczyzn 1 ko­

biety. Do kobiet stosował spe* 
cjalńą „mądrość hinduską". 1 

pv-

Otp ąaktc 
d-ra dam*. 

Czy parni pij« wino? 
ta ła*lt.' 

J Tak •— od czasu do czato 
fllpnoi.yaer uataw'a indyjskie 

dekfłfacje, rozkłada puszyste dy­
wany I przynosił wino. 

ł*o drugiej Wb trzeciej hutelo 
doawladcz«?nia końcsvły sie 

w ohiicloch x poclentka. 
FaWr wedle Jego notatok przy­

wrócił tą metodą zdrowe 1415 
kobiet oro. ' 

Narta rcw*zh w przyb\t1<n 
seansów połottyła kros karjerze 
fakira. 

Wszechświatowej stawy amery 
kańska gwiazda filmowa, Marj 
Pickford, pomirtio olbrzymiego ma 
jatku, z prawdziwą pasją oddaje sh, 
gospodarstwu domowemu i nawei 
uajpodrzędniejsze czynności ku 
chenne wykondje własnoręcznie. 

Jednak i w zaciszu kuchennem 

losięgnął ją reporter - fotograf, do-
tarczając wielbicielom artystki je-
zcze jednego zdjęcia, naprawdę 
liezwykłego, bo nie przypomina-
acego niczem tysięcy reproduko-
jeanych dotąd przez prasę całego 
Świata, 

DUCH OKRUTNIKA 
I zamordowanej przez niego iony 

błądzi po rezydenci! ks. Walii 

Ankieta rozwodowa 
w laponii 

byłaby bezcelowa 
Wyblera|qcego się na 

randkę mata Japonka pyta 
tyczllwiei 

— Czy mmaz dość 
gotówki przy sobie? 
Największą sensacją salonów 

paryskich Jest obecnie 
powieściopisarka lapoaska, 

pani Yamata. Rozrywają ją da­
my francuskiego towarzystwa, 
Interesując sle egzotycznym go­
ściem. 

Podczas Jednego z przyjęć na 
cześć Japonki u hrabiny de Noa-

, Illes, znanej poetki 1 powieściopt-
j sarki wszczęła sle rozmowa na 
temat 

I miłości I mężczyzn 
, w kraju wiecznie kwitnących 
i wiśni. 
! — Kobieta — rzekła pisarka 
Japońska — jest u nas posłuszna 
1 oddana swemu mężowi. 

1 — Coby jednak pani zrobiła, 
gdyby się dowiedziała, t e ma/: 
wybiera się 

d o Innych kobiet? — 
zapytała Francuzka. 

— Zajrzałabym' do jego 
portfelu — odpowiedziała pani 
Yamata — aby zobaczyć, czy 

i ma dość pieniędzy przy sbbie_ 

SZTUKA MUR'YASKa\ 

Po wojnie światowej wzmógł <?ia 
niezmiernie wpiyw sztuki i oby­
czajów murzyńskich na zbytkow­
ną wytwórczość Europy. Materiały 
dla pań, fryzura, zamiłowanie do 
świecidełek tok znamiennych dla 
mody najnowszej — wszystko to 
jest wynikiem coraz bardziej „mu. 
rzyniejącej" Europy. 

Ilustracja przedstawia rzeźbę ma 
rzynską, 

V KRATKI SĄDOWE 
MIĘDZY NARZECZONYMI 

WARSZAWA, .'6. II. 
Warzftczeństwoj to strasznie srłmpi o-

krw w zyoB, Jcze* ttos się Zeml dla 
pieniędzy, kajriary. czy stosunków, 
riyma Se i nieeterpj^wi w czasie na-
r^eczetetwa: fcjedyz węszcie o diabła. 

.Wsie mógł ijrzestać srać komedię, 
sidychać, przewracać oczaraJ. afcy w 
*aku pa4ac«Wf | łgać, J«k poseł nasej-
Bulcu reiacyinynk, a&o jak konwakał 

Bywają j e d i k wypadki, kiedy człd-
miekowf tetonle |Zdaie sie, iż sie łenj z 
Biflośćl, z« M Wybrank! swego serca 
tyć m« możejf Po ŚWW* przekonywa 
sj«, te nie b « i e ł , lecz te z nią wła-

, t o m e tyt nie mott, co nie przes*a-

Frvzura ! meksykańska 

• ' i . » v a 'J^rk^yku kobiety ze 
' ' ' " 1 " V>*\pi uważają f r ł zurę za 

* t 
TL. 

ła wionę na na-
itan panieri-
•zone — *w 
~ atu H «as 

• - m u . i..!-„• 

dza jednak, ze w okresie mwreczeń-
stwa, tak sa«»o jak tamten, ziyroa 
słę I niedeTpihiri, przykrzy mu się lx>-
wiem nłee« isrzy<tfusi« łłzattle przez 
szybę tego, co wydaje mv się cukrem. 

W ładnym ł drugim wypadku nastrój 
narzeczonego jest wcale nieszczególny, 
dła tego też sJusznte czynią ludzie, 
skracający do minrrmira okres aarze-
czeństwa, lub nadający mu akco lany 
charakter. 

Tak łłaśnle nciynB p. Aloł Polonez, 
b. Kzędłtik h. Banku Lrtnego 1 h. 
narzeczony b. parny Michaliny Szew-
;zykowskie|, Ostaorte „b." nmiescJIem 
ta pewnych podstawach: panna Micha­
lina w ciągu dwu lat młeszlcała z p. A-
(Wtem, i uWzymać w tych warunkach 
panieństwo le«t równie trudno, lak n c 
p. miiTOtrowie rtartw atrzymac kun 
złotego na poładaoej wysokosd. 

NarzeczeAstwo to, które *ę miało do 
>stołneeo tak, jak zamiar jedzenia o-
biadu urzędowego do BtcarrawtłoSci po 
nirą^— trwało d » * lała. ale eói wl«z-
nexo pod słoAc^n precz głupoty ludz­
kiej 1 aiesTTrieTtelnego projektu ustawy 
o najwyższych władzach w armjL 

Jak twierdzi w *artfz« powodowi 
p. MSchaJma, chctaJa om zerwać słod­
kie więzjr Scteiego nareeczenstwa, ale 
D. Adołf nie chciał 1 che*e łe) orzeszk©-
iili w »->-kcman« jairrlam zabrał *>-
aod osołustł. hy b. Barzeczom Bie n o -
gła się gdziemchłe) zameldować. 

Za ten czyn, podyktowany przez n«V 
łoić. sad pokom skazał p. Ad<Jła na 
tydzień arewtu, B. narjeczony odwo­
łał ae do sądu okręgowego, gdzłe wr-
ia4pił. ?e zał*raiHe dowodu osabtetego 
nuało npełnie ce tnnego na ceta: a. 
M.vhaiuui u p r a w i a ajer«ąd w czasie 
pruc ia z P. Adolfem I trosklwy b. aa-
rzeeatmy chcłal jej wyrobie t iw. esat-
ną kstązke, 

Sąd okręgowy * « » ł J. PołoncałM 
50 złotych grzywny t zamianą na ty-
dzle* aresztu w razie r,<SB04i»aei za-
plueeuia, 

»• fc» *mm m "•"UJ™ 

Następca tronu angielskiego, 
cieszący się wielką popularno­
ścią w kraju z powodu swych za 

i milowań sportowych i demo­
k ra tycznych poglądów, przenosi 
, się na stały pobyt dą 

pałacu MarlborouRh. 
Wiadomość tę przyjęli Angli­

cy z niedowierzaniem. 
Jakkolwiek starożytny garnek 

Marlborough jest historyczna sle 
dzibą następców tronu, jednak­
że od długiego czasu stal on pust 
ką i rezydował w nim tylko 

stary burgrahia 
1 kitka służących. 

Budowle te otacza legenda 
straszliwemi opowieściami o o-
krutnym księciu Marlborough, 
który 

zamęczył aa torturach 
swą żonę Sarę. 

W starożytnym zamku odzy­
wają się pono dotąd 

krzyki katowane] kobiety 
i błądzi włdmo tyrana-męia. 

Książe Walji nic sobie nie rrS-
bi z legendy i nie przerażają go 
zmory. 

Wydał więc rozporządzenie, 
aby pałac odnowiono, bowiem 

'pragnie w niem zamieszkać, 

W pustyni I w puszczy 
trof. Osscndowskl 

wkracza ar królestwo araefty „tre-tta" 
- Czek*/Ą n«s wielkie trudy — wyznaje wielki 

podróżnik 
Sudanie framaisKlm, skąd 

- : s -

Nózka i zegarek 

Na rzece Niger, 27 stycznia. 
Posyłam wieść o mojej wy­

prawie. W Tongue, w górach 
Futa-DJalon, omal nie spaliliśmy 
się wraz z całym naszym dobyt­
kiem 1 bagażem. Zapalił sie don 
słomiany, gdzie mieszkali moi po 
mocnicy, a ogień zagrażał na­
szej chacie. Jednak zdążyliśmy 
wszystko wynieść. Chaty spło 
nęły do szczętu. 

Obecnie skończyliśmy zwie­
dzanie grzbietu Euta Djalon 
skąd wywieźliśmy spore zbiór} 
botaniczne i zoologiczne, któn 
za parę dni wysyłamy do uniwe 
sytetów polskich, a w tej liczbit 
do Warszawy — rośliny i ptaki 

Zdobyliśmy żywą małpę szyn 
pensa (drugą), kilku we iy , du­
żego kota - serwala i znacznu 
ilość ptactwa leśnego, stepowe­
go i wodnego, j 

Płyniemy terazj rzeką Niger i 
coraz bardziej odczuwamy na s< 
bie zbliżanie się pustyni. Za pa­
rę dni będziemy w Bamako. w1 

ru­
szamy do Wysokiej Wolty — oj­
czyzny muchy „tse-tse", którą 
zresztą spotykaliśmy już w Dol­
nej Gwinei i tu — na Nigerze. 

Wszyscy uczestnicy wypra­
wy zdrowi i pełni są sił do pra- . 
cy i do dalszej podróży. Czekają 
nas wkrótce wielkie trudy i — 
polowania na grubego zwierza. 

Coraz trudniej/teraz z poczto. 
bo coraz rzadziej ją spotykatr /. 
Bamako, to chyba ostatni noro al 
nie funkcjonujący punkt poczto^ 
wy. a dalej — co Bóg da! V 

Jeżeli interesuje Czytelników 
łakie zbiory wysyłam do 
Polski, donoszę, że do War­
szawy wysyłam florę I pta­
ki, do Lwowa — owady, do 
Poznania — wodną faunę, do Kra 
kowa — płazy. Pierwsze trans-. 
porty pewno już doszły. 

Robimy dużo zdjęć kinemato­
graficznych i fotograficznych. 

Pozdrowienia! 
Z; F. A, OssendnwskL 

Tresura w Niemczech 

Jak wszystko tak I zegarek podle ga taprys/wn mody. 
Poczciwy chronometr przeszedł całą ewołocje: zdobił szyję, ręce, ko­

lana — obecnie podług ostatnich ukazów mody amerykaAsluei a s ukjWc 
rasową ktwtkę aogl kobiecej. 
_ R u e t aretU. I* do rozmów tafeeowyel. p r * f me*r»Ht- aa MaM th 
mm 1 1 mmśl • «ateai wOTflaarai J a t a " " 

•»s» 
V* 

W Amtjftt »»t*rs«ejfW t»Au H» ««*eck« w Borfcite tuczna w ra* vck 
godzinach mrzeć mfcx)c niedkwiedzie j«łdłąc« na row«z«. "* 
raojby. w arsh wkUM symeoUszna awirtBłj! ar«W '>«« — "* ^"^> 

* 
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Sobota 1? lutego r. 

ajMk zaoramony przez moskali za udział 
w niwstaniu 1B63 r. wraca u? reee nolskiB. 

Aten kilitny Wliilmiilttil skończona o i f i t i i u t i , 
M a j ą t e k J j a i l o r y * p o ł o ż o n y 

w p o w i e c i e G r o d z i e ń s k i m b y l 
• s w o i m M i s i e s k o n f i s k o w a n y 
p r z e z n « d r j k y j i k l * , t p . L e o p o l ­
d o w i W ł l l c k W m u 

1 1 1 1 r 

Jako m a ) ą ( t k ' I n t t r u k c y j n y na 
p r a w a c h f i g o w y c h u s t ą p l o -

l o w t , c e l e m 

z d o m u Li 
p o w ó d z t w a 
c e s o r a p o 4«f 
l l c k l m , z a m . 
S ł a w i e , 

polaków 
hr. Lewaszo-
Instrukcyjny 

Wi r l i l i . 

Wskutek 
off l in i Żaby, suk-
. Leopoldzie Wa-
obecnle w War­

iat Okrtuowy w Dri 
m z l d n l a 9 — 1 6 

Orodnlr. 
w y r o k i e m z l d n l a 9 — 1 6 l u t e g o 
1926 r o k u p o s t a n o w i ł uznać 
d o b r a z i e m s k i e . J e z i o r y * fo r ­
m a l n i e na l j s l ące d o Ks . MarJ I 
W l a z l e m s k h f j , za w ł a s n o ś ć Ro­
m a n a Żaby, j 

wyrufowae Ki MarU 
ttlasliniką 

z p o m i e n i a n e g o m a j ą t k u I w y ­
r o k o w i n a d i i r y g o r t y m c z a s o ­
w e g o w y k o N a n l a . 

T y t u ł w y k o n a w c z y b r z m i j a k 
n a s t ę p u j e : ) ! i 

.W Imieniu IzeeiypoipolllEl 
i Falskie) 

w d n i u 9—J16 l u t e g o 1926 r o k u 
S ą d O k r ę g o w y w G r o d n i e w 
W y d z i a l e C y w i l n y m w s k ł a d z i e 
n a s t ę p u j ą c y m : p r z e w o d n i c z ą c y 

j M L P . C h o y n o w s k i ; s ę d z i o w i e : F. 
c j t - B a r a k i e w i e t , C. D ą b r o w s k i , p o 
| » r o z p o z n a n l l i ; s p r a w y z p o w ó d z t -
I w a R o m a h a Ż a b y p r z e ć i w k o -

» M a r j i W i a ^ i e m s k i e j o p r a w o 
w ł a s n o ś c i (do d ó b r . J e z i o r y " 
p o s t a n o w l ł f j 

i ) u z n a ć d o b r a z i e m s k i e J e ­
z i o r y " p o ł o ż o n e w p o w . G r o ­
d z i e ń s k i m i I s k ł ada jące s ię z f o l ­
w a r k ó w : \ V i l l a ftowa, Z a d u b y , 

Zoilari. Hublnka, Duna|awka, 
Kamienny Mott, Elartowuciyina 
I Atat, lawltrające łącznia 1 7 1 U 
dslss. a oprócz. tego, |nk wy. 
katują plan sporządzony w r. 
1874 prtat geometra grodzień­
skiego Zjazdu Se,dilów Pokoju 
Pllnowiklego, wspólnego patt» 
witka i włościanami miasteczka 
Jajlory obszaru 160 dtlea. 173 
sawnl kwadratowych w tym skła­
dzie, w Jakim formalnie należą 
do Ks, MarJI WlaąlemiklaJ, za 
własność Romana Żaby, 

2) wyrugować l i . Mar|« Wla-
zlemika z dóbr ziemskich .Je­
ziory" opijanych w puncle 1-ym, 

3) i i l ą m i ni Ni. Marli Via 
S l S H l k l l l na rzecz S k a r b u Pań­
s t w a t y t u ł e m n i e z a p ł a c o n e g o 
p r z e z p o w o d a w p l » u g ł ó w n e g o 
s t o s u n k o w e g o p lęc t y s i ę c y z ło ­
t y c h oraz Jeden z ł o t y c z t e r d z l e * 
fcl g roszy o p l o t za d o r ę c z e n i a 
I o d p o d a ń , 

4) zasadzie od Ki Marli *<•-
l i i m i k l t l na rzecz R o m a n a Ż a ­
by t y t u ł e m k o s z t ó w o b r o ń c z y c h 
z ł o t y c h d w a tys iące o s i e m s e t I 

5) wyrokowi nadać rygor tym­
czasowego wykonana. Wyrok 
t e n u l e g a w y k o n a n i u na zasa­
dz ie ar t . 9 2 4 U s t . Pos t , C y w , 

Eiypos 
lei ffolski 

W d n i u 18 l u t e g o 1926 r. Sąd 
O k r ę g o w y w G r o d n i e „ t a l B C a I 
rozkazuje wszystkim urzędom 
I osobom, których to dotyczyć 
mole, aby wyrok nlnlejssy wy­
konały, władzom zal mlelieo-
wym policyjnym, tudzież ko 
menflamom sity. ibrojnel, aby 
dodali komornikowi pomocy 
prawne], gdy o nla: wezwani 
będą". 

S p r a w i e d l i w o ś c i z a t e m s ta ł o 
ale. zadość . S i k o d a t y l k o , że 
p r o c e d e r s ą d o w y t r w a ł t a k d ł u ­
g o . 

M a j ą t e k r o d o w y p o l s k i , za­
g r a b i o n y przez z a b o r c ó w , w r a ­
ca z n ó w w ręce p o l s k i e . 

D kiiĘinle HlazKmzklel data 
by tlę wlels powiedzieć. 

P a n i ta p r z e b y w a l a s ta le w Pa-

Jutrzejsza uroczystość poświęcenia 
sztandaru. 

. D z i e n n i k * w n u m e r z e w c z o r a j s z y m p o d a ł p r o g r a m u r o c z y ­
s t ośc i p o ś w i ę c e n i a s z t a n d a r u Z w i ą z k u b. O c h o t n i k ó w flrmji P o l ­
s k i e j n a w o j e w . b i a ł o s t o c k i e , w d n i u j u t r z e j s z y m , 

S p o d z i e w a n i są g o ś c i e z W a r s z a w y , W i l n a , G r o d n a i o d d z i a ­
łów Z w i ą z k u z w o j e w ó d z t w a . 

Z w n j t e k p o c z y n i ł w s z e l k i e s t a r a n i a a b y , u r o c z y s t o ś ć w y p a d ł a 
<jO<lnle. W s z y s c y , p r z y b y w a j ą c y n a u r o c z y s t o ś ć będą w i t a n i na 
d w o r c u ' d n t e i d e l e g a t ó w ze s p e t j a l n e m i o d z n a k a m i . 

B i u j d Z w i ą z k u Jest c z y n n e w c i ą g u c a ł e g o d n i a d z i s i e j s z e g o 
i njocy z y b o * y na n i e d z i e l ę . Wszyscy c z ł o n k o w i e p r o s z e n i są o zg ła ­
s z a c i e s w e j p racy p rzy z o r g a n i z o w a n i u u r o c z y s t o ś c i . D z i ś n a g o d z . 
5-tą p p o ł j w z y w a s ię w s z y s t k i c h c h ę t n y c h d o s t a w i e n i a s i ę n a 
z b i ó r k ę , h a k t ó r e j n a s t ą p i p o d z i a ł c z y n n o ś c i . 

B y l i o c h o t n i c y m u s z ą w d n i u J u t r z e j s z y m zdać e g z a m i n z 
k a r n o ś c i , s p r ę ż y s t o ś c i i z d o l n o ś c i o r g a n i z a c y j n y c h . 

B l i i s z e r o z k a z y Z a r z ą d Z w i ą z k u p o d a w n u m e r z e j u t r z e j s z y m 
. D z i e n n i k a * . 

O r g a n i z a c j e p o k r e w n e p r o s z o n e są o w y s ł a n i e s w o i c h p r z e d ­
s t a w i c i e l i n a k o n f e r e n c j ę d o Z w i ą z k u na g o d z . 13-tą w p o ł . 

i - — — " 

Inspekcja Oddziału Związku 
Strzeleckiego w Choroszczy. 

i . 
D n i a 21 l u t e g o r. b, p rezes 

Z w i ą z k u O b w o d o w e g o St rze lec ­
k i e g o p,j Ś n i e ż k o , w r a z z c z ł o n ­
k a m i Z a r z ą d u , zw iedz i l i Cho rosz -
c z a n s k i c h s t r z e l c ó w i s t r z e l c z y ń . 

Po p r z y b y c i u d o C h o r o s z c z y 
gośc i e w raz z c z ł o n k a m i Zarzą­
d u m i e j s c o w e g o u d a l i s ię d o 
k o ś c i o ł a i p o w y s ł u c h a n i u m s z y 
św. wszyscy z e b r a n i u d a l i s ię 
d o s i edz iby s t r z e l c ó w , g d z i e p o 
d o k o n a p r u I n s p e k c j i , w y n i k k t ó ­
re j o k a i a t s ię d o d a t n i i p o wy ­
g ł o s z e n i * p r z e m ó w i e ń przez 
p r e z e s a i s e k r e t a r z a Z a r z ą d u 
O b w ó d J , s t rze lcy p r z e d e f i l o w a l i 
z b ron ią . 

rylu, • w Jaiteracb prowadzi­
li Jej pełnomocnicy fleipedarkij 
rabunkową, Wlatlamaka potra­
fiła 

la i 
na wycięcie I wlała |aucta na-
duiyt popełniła przeczuwając 
gnać te polacy dają al* e«'u 
piać ale nla do oatataetnoaci. 

Do P. P. Oficerów 
RA-yAruuul ©•ŁWrwjr i 

Dnia 2 marca b. r. o godz. 
18-tal w# Mil .Ognliko* przy 
ulicy Slanklawlaa ł * t, oćbą-
dtla ala odciyt Siata Sita bu 
D. O. K. III. pik. 8- O- Di larty 
kia|-Stokalaklaoo na itmat 
.Sztuka wojskowa w łtarołyt-
noicl « . I I*, na który T. W. W. 
zaprawa P. P. Oficerów tewr-
wy wrat z radlinami I wprowa­
dzonymi przez nich golcmf, 

Wesoła nowlni dla ul. Wesołej 
W t y e h d n i a c h o d b y ł a t l < w 

M a a l a t r a c l a k o n f e r e n c j a n a k t ó ­
r e j o b e c n i b y j l p r a t y d a n t m l a -
• t a p. ftaymaltikl, I n l y n l e r p. 
i y b o ł o w l c z I d a l a g a c j a w l a i c l -
c l o l l n l w u c h o m o l c l p n y u l i c y 

W a t o l a J . O m a w i a n o t p t a w ą km-
n a l i a a c t l I w y b r u i o w a r t i t e j 
u l i c y . U c h w a l o n o I I M a a d t r a t z 
c h w i l ą n a i t a j p ł a n i a j f e t o n u r o b * 
n i e z w ł o c z n i * p r z y M ą p I d o u p o . 

ulicy " ' ' "' nad kowania 

Krwawa bójka. 

ilky Wesołe)/ 

f 

ZwtaąJ Zah lagowt 
W, W, 

•#go Koła 

Zebranie Wierzyciel i Białostockiego 
Oddziału Banku dla Handlu i Prze­

mysłu w Warszawie . 
K o m i t e t u W l e r z y -D n i a 2 5 l u t e g o 1926 r. na 

g o d z . 8 -ą w i e c z ó r z w o ł a n e zo ­
s ta ł o z e b r a n i e w i e r / y c l e l i b i a ł o ­
s t o c k i e g o o d d z i a ł u B a n k u d l a 
H a n d l u I P r z e m y s ł u . 

O t w o r z y ł z e b r a n i e p r e z e s 
Z w i ą z k u W i e r z y c i e l i B i a ł o s t o c ­
k i c h p. d y r . ^ 5 . T a r g o ń s k i . 

Z e b r a n i e J e d n o g ł o ś n i e o b r a ł o 
n a p r z e w o d n i c z ą c e g o p. S ę d z i e ­
g o J . J a n k o w s k i e g o i n a sek ­
r e t a r z a p. J . K u c h a r s k i e g o . 

P i e r w s z y z a b i e r a g ł o s p. S. 
T a r g o ń s k i , k t ó r y z a z n a j a m i a 
z e b r a n i e z o g ó l n e m p o ł o ż e ­
n i e m s p r a w B a n k u i w y j a ś n i a 
I I N a d z ó r S ą d o w y w i n i e n być 
p r z e d ł u ż o n y d o c z a s u , k i e d y 
S e j m z a t w i e r d z i u s t a w ę o t e r n , 
że p o s t a n o w i e n i e 7 5 p r o c . w i e ­
r z y c i e l i j es t o b o w i ą z u j ą c e m d l a 
r e s z t y . U s t a w a ta b y ł a b y zba­
w i e n n ą d l a nas , p o n i e w a ż 77 
p r o c . w i e r z y c i e l i z ł o ż y ł o d e k l a ­
r a c j ę o sanac j i B a n k u , a t e rn 
s a m e m chcą , a b y n i e d o p u ś c i ć 
d o u p a d ł o ś c i . M a s t ę p n i e p. S . 
T a r g o ń s k i o d c z y t u j e d w a p i s m a 

C e n t r a l n e g o 
c i e l i . 

P ie rwsza p i s m o p o w i a d a m i a 
B i a ł o s t o c k i c h W i e r z y c i e l i , I ł w 
t y c h d n i a c h o d b ę d z i e i le , w y ­
p la ta 8 p r o c . w a l e ł n e ) t u m y 
t y m z W i e r z y c i e l i , k tóysy p o d ­
p isa l i w s w o i m czas ie dek la ra« 
c ję s a n a c j i B a n k u , P r o c e n t t e n 
zos ta ł w y z n a c z o n y p rzez N a d z . 
S ą d o w y , p o z d j ę c i u k t ó r e g o , 
s u m a ta m a b y ć p o w i ę k s z o n a , 

W d r u g l e m p i ś m i e K o m i t e t 
p r o s i b i a ł o s t o c k i c h w i e r z y c i e l i 
B a n k u o w y d e l e g o w a n i e d o 
W a r s z a w y s w e g o p r z e d s t a w i c i e 
la n a z e b r a n i e d e l e g a t ó w , m a j ą 
ce się o d b y ć d n i a 28 l u t e g o 
r .b. i na o g ó l n e z e b r a n i e W i e 
r z y c i e l i — n a d z i e ń 1 m a r c a r .b . 
N a s t ę p n i e zab ie ra j ą g ł o s : p. J a n 
k o w s k i , p. S o b c z y k , p. K u c h a r 
s k l . 

Z e b r a n i e j e d n o g ł o ś n i e o b i e r a 
n a d e l e g a t a d o W a r s z a w y p r e ­
zesa B i a ł o s t o c k i e g o K o m i t e t u 
W i e r z y c i e l i p. T a r g o ń s k i e g o . 

Z e b r a n i e z a m k n i ę t e zos ta ł o 
o g o d z . 9-e j w i e c z ó r . 

D n i a 24 b m . o flodz. 17 na 
R y n k u K o l c l u ł z k l p o m i ę d z y 
R o t k o J ó z e f e m , • J a n o w l c a a m 
I g n a c y m , m l a n k . m i a s t a B ia łe ­
g o s t o k u w y n i k ł a n a t l a o s o b i ­
s t y ch n i e p o r o z u m i e ń t p r z e c z k a 

p o d c i ą ł k t ó r e j R o l k o u d e r z y ł 
J a n o w l c z a w szczęką J a k l a m i tę-
p e r n n a r z ę d z i e m , , zada jąc m u 
c i ę ż k i e u i z k o d ^ 
S p r a w c ę z a t r z y m a ł 

d r e n i e 
a r io . 

ciała 

Listy do Redakcji . 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W . D z i e n n i k u B i a ł o s t o c k i m " 
z dn. 15 stycznia rb. pod tytu­
łem .lamiaii komornego obu-
e h e m W g l O W { " u k a z a ł a się 
w z m i a n k a w z w i ą z k u z k t ó r ą 
p roszę o u m i e s t c z e n l e n a s t ę p u ­
j ą c y c h w y j a ś n i e n i 1) n i e p r a w d ą 
j es t , że k o m o r n e p. Ż u k l e w l * 
c z o w e j n i e b y ł o p ł a c o n e 2 m i e ­
s iące , 2) n i e p r a w d ą jes t , że p. 
Z u k l e w i c z o w a zg łos i ł a się d o 
m n i e p o o d b i ó r d w u m i e s i ę c z ­
n e g o k o m o r n e g o , 3) n i e p r a w d ą 
jes t , ż e m p. Ź u k l e w l c z u d e r z y ł 
. o b u c h e m w p l e c y " , 4 ) n i e p r a w ­

dą jest, im p. Źuklewlcz została 
o d w i e z i o n a d o szp i t a l a Ś-go Ro­
c h a , p r a w d ą n a t o m i a s t j es t , ze 
p a n i Z u k l e w i c z o w a zg łos i ł a się 
p o o d b i ó r k o m o r n e g o za t r zec i 
m i e s i ą c z g ó r y i p r a w d ą j es t , 
że s ię w y p r o w a d z i ł e m 15 s tycz­
n ia r . b ^ a t a k ż e p r a w d ą j e s t , 
i e z ł o ż y ł e m p i e n i ą d z e za o w e 
15 d n i d o d e p o i y t u . 

P o z o s t a j ę z w y s o k i m 
s z a c u n k i e m 

M. Klman 
4 

Komunikat. 

Regulacja ulic: Sienkiewicza i Lipowej 
wydziału 

M a g i s t r a -
u l i c S i e n -

Wczo raJ g e o m e t r a 
T e c h n i c z n e g o p r z y 
c i e p r o w a d z i ł w y m i a r 
k i e w i c z a i L i p o w e ) c e l e m r e g u ­

l a c j i i p r z e b n u k o w a n i a t y c h 
u l i c w raz ie p r z y s t ą p i e n i a d o 
u s k u t e c z n i e n i a r o b ó t p u b l i c z ­
n y c h p rzez b e z r o b o t n y c h . 

W w y d r u k o w a n e m w Nt 53 
. D z i e n n i k a B i a l . " o r z e c z e n i u 
N a d z w . K o m i s j i R o z j e m c z e j , 
u a t a l a t ą c e m w a r u n k i p r a ­
c y I p ł a c y d o z o r c ó w d o m o ­
w y c h w B i a ł y m s t o k u , o p u s z ­
c z o n a zos ta ła n a s t ę p u j ą c a część 
§ 2 : 

. D o z o r c y d o m o w i dz ie l ą s ię 
na d w i e k a t e g o r j e : l JdOZOrBOW 
S alyCt), k t ó r z y p o ś w i ę c a j ą cał­
k o w i c i e czas i p r a c ę p o w i e r z o ­
n e j i c h p i e c z y p o s e s j i , n ie m a ­
jąc p o za j e j o b r ę b e m anr sta­
ł e ; , a n i d o r a ź n e j p r a c y bez zgo ­
d y w ł a ś c i c i e l a n i e r u c h o m o ś c i , 
2) dozorców przychodzących, 

'którzy wykonywując obowiązki 

z w i ą z a n e z u t r z y m a n i e m p o r z ą d . 
k u no o b s ł u g i w a n e j p r j e z n i c h 
p o s e s j i , j e d n o c z e ś n i e m a j ą p ra ­
w o p o ś w i ę c a ć s w ó j i n n y m za­
j ę c i o m " . 

P o z a t e m w k o m u n i k a c i e t y m 
o o u s ł c z o n y zos ta ł caTy sze reg 
d o n i o s ł y c h §§ . D 3 k ł s d n y o f i c j a l ­
ny t e k s t „ O r Z E C l E n l a " j es t do ­
s t ę p n y d o p r z e j r z e n i a przez za­
i n t e r e s o w a n y c h w ł a ś c i c i e l i n ie-

^ r u c h o m o ś c i i d o z o r c ó w d o m o ­
w y c h w k a n c e l a r j i B ia łos toc 
k i e g o Z w i ą z k u W ł a ś c i c i e l i Nie­
r u c h o m o ś c i , u l i c a K i l i ń s k i e g o 
Ns 23 c o d z i e n n i e o d g o d z . 10 
r a n o d o 2 p o p o ł . i o d 6 d o ^ 
w i e c z . 226 

C z ł o n k o w i e Z a r z ą d u r ó w n i e ż 
u d a l i s ię d o m i e j s c o w e g o p r o ­
boszcza z i n t e r w e n c j ą o p o m o c 
w o d n a l e z i e n i u l o k a l u , g d y ż o-
b e c n i e s t rze lcy z m u s z e n i są 
p r z e b y w a ć w l o k a l u z b y t c ias­
n y m . S t w i e r d z i ć n a l e ż y , że cz ł on ­
k o w i e o d d z i a ł u C h o r o s z c z a ń -
s k i e g o r e k r u t u j ą s ię z m ł o d z i e ­
ży b i e d n e j I o b e c n i e dz i ec i r o ­
d z i c ó w b e z r o b o t n y c h , lecz s t rze l ­
c y ci j a k w y k a z a ł a i n s p e k c i a , 
b o g a c i są w w i a d o m o ś c i s t rze 
l e c k l e . Z a w d z i ę c z y ć t o n a l e ż y 
o b e c n e m u p r e z e s o w i c h o r o s 
c z a ń s k i e g o o d d z i a ł u . 

Posiedzenie kolegjum wodnego. 

Roczna Walne 
ZWIĄZKU MIERNICZYCH 

O k r ę g u B i a ł o s t o c k i e g o 

o d b ę d z i e s ię d n i a 2 8 l u t e g o b.r. 

o g o d z i n i e 10 r a n o w O k r ę g o ­

w y m U r z ę d z i e Z i e m s k i m 
222| 

APOLLO DZ IŚ 

sn 
Od | | U groszy 

nmmmm mmmm 
O g o d z . 1 2 , 2 I 4 p o p o l . 

NAJSILNIEJSZY ATLETA 
MISTRZ TRUCKÓW 

NAJZWINNIEJSZY AKROBATA 

wlbuIAM 
DESnOND 

w> s e n s a c y j n y m o b r a z i e 
t e g o s e z o n u p . t . 

TAJEMNICA 
PIECZARY 

I O a k t ó w ś l e d z o n y c h z z a p a r t y m 
IZ ODDECHEM 
PRZEŻYCIA I 

PRZYGODY! 
TRAGEDJEI 

SENSACJE 

A P O L L O 'tinnnn POLARÓW^ 
Początek OD 7,B« } 1015 

D Z I Ś 
film ctzonal 

I M ^ A I S ^ OOLARÓWKA 
Zegarki. Platery I inne cenne premie 5 kC»%r lg«, 
Kopertę premjową otrzymuje każdy kupujący Z bilety (oprócz ulgowycN) 

MEZALJANS 
Wspaniały romans współczesny, re iyser j i słynnego 

Koncertowa gro, wspaniała wystawa, fascynująca treSć, 
składa się na ten niezwyKly o wszechświatowej stawie obraz 
Najpiękniejsza gwiazda f i lmowa w roli głównej 

> twórcy .DflNTorr Dymitra lyiiwiii i ini. 

NORMA TALMAOGE 
Film wytwórni 1 biura .FIRST NnT IONnL* produkcj i na 1926 r. 

D l a r e k l a m y 
Celem zaprowadzenia naszych wyrobów wy­

syłamy niezwłocznie po otrzymaniu Z Zl- bez 
jakichkolwiek dalszych kosztów 

S I k a w a ł k ó w 
wyborowego mydła toaletowego. — Należność 
przyjmuje się również w znaczkach pocztowych. 

rozmiar mydła 4 na S cm. 
Odsprzedawcom przy większych zamówieniach 
5 proc. rabatu. 191 

Biuro Hindl. .Espreci* Rlelee Sk. p. 128. 

Ogłistifi i n l i i doku-Zgubiono 
ment podróży, 

Obiady 

Jaslenówce przy 
u l . Kościelnej Jfc 2 

211 
dobre 
domo-

Elektryczna J* 6 
• • 223 

wyd. w m Suwał- ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
kach przez 2 g l p. 

ŁS^ra^JlIlBlWl? 
Abramowicza {racz. Światowej sławy 
1903), psychogrfolog 

Szyller-Szkoalniko-
powie Ci, k im Jesteś 
k im być możesz? 

NadeillJ charak­
ter pisma swój, tub 
zainteresowanej 

osoby, zakomuni 
ku j : imię, rok, mie­
siąc urodzenia. O-
tr iymasz szcz- ąó-
Iową analizę i . ia-
rakteru, określenie 
zalet, wad, zdol­
ności, przeznacze­
nie. Analizę wysy­
łam po otrzyma­
niu 5 złotych. Oso­
biście przyjmuję 
od 1 2 — 7 . Proto­
kóły, odezw) , po­
dziękowania naj­

wybitniejszych 
osóa stolicy, war­
szawa, Psycho-Gra-

fe log, Szylier-
Szkolnlk, Piękna 

109 

Dniz i 9 m a r c a r. b. w U r z ę ­
dz ie W o j e w ó d z k i m o d b ę d z i e s ię 
p o s i e d z e n i e W o j e w . k o l e g j u m 

N a p o s i e d z e n i u roz­

p a t r z o n y b ę d z i e sze reg s p r a w z 
d z i e d z i n y u p r a w n i e ń w t t ó n f c h 
n a t e r e n i e W o j e w ó d z t w a B i a ł o ­
s t o c k i e g o . 

Bi AlekiantferGurwlci 
Seesja^n 

L e i 

t rho-eby skórne 

p»-3t«s4wfl«af.l. 
R e n t 0 Ł t . » I t a n t p t ) at< 

KRYŃSKI Dr 
L e o * e n l e p r o m i o a l a i 

l a m p y K w f a r c o w * | 
Przyjmuje od godz. 9—1 I od S—7. 

0QŁ05ZEMIE. 224 

K o m o r n i k p r z y Sądz ie O k r ę ­
g o w y m w B i a ł y m s t o k u na p o ­
w i a t B i a ł o s t o c k i , p r z y u l i c y Sw. 
R o c h a J<fe 17 z a m i e s z k a ł y , o g ł a ­
sza, że w d n i u 11 m a r c a 
1926 r. o d g o d z i n y 10 z r a n a , 
w B i a ł y m s t o k u p rzy u l i c y K u ­
p i e c k i e j p o d N» 3 o d b ę d z i e s ię 
sp rzedaż p rzez l i c y t a c j ę p u b l i c z ­
ną 2 5 0 s z t u k g a r n k ó w ż e l a z n y c h 
i 5000 k l g . że laza s z y n o w e g o , 
n a l e ż ą c y c h d o M o j ż e s z a M a z u r ­
s k i e g o i o s z a c o w a n y c h n a 
2,000 z l o t . 

Białystok. 26 lutego 1926 r. 

OGŁOSZEHIE.! g 
Kor t»o rn i k p rzy Sądz ie O k r ę ­

g o w y m w B i a ł y m s t o k u n a p o ­
w i a t B i a ł o s t o c k i , p r z y u l i c y Ś w . 
R o c h a / fc 17 z a m i e s z k a ł y , o-
g łasza , że w d n i u 5 m a r c a 
1926 r, o d g o d z i n y 10 z r a n a , 
w B i a ł y m s t o k u p r z y u l i c y Ś w . 
J o ń s k i e j p o d ttt 7, o d b ę d z i e 
s ię sp rzedaż prze2 l i c y t a c j ę 
p u b l i c z n ą t o k a r n i 4 m e t r o w e j 
d o że laza , n a l e ż ą c e j d o M o t ó l a 
K r a m e r a i o s z a c o w a n e j na 
1200 i ł o t . 

Białystok, dn. łS lutego 1926 r. I 

„nODERN" DZIS 
HaJSwieZszy areytwOr niezrównanego 

EIRESTH LUBICZA 
poruszający najoryginalniejszy pro­

blemat e r o ł y t i n y najnowszych 
czasów 

PIĄTKA 
CÓRKA 
I 

niesłychanie interesujący, pofywapcy 
dramat życiowy w 9-ciu aktach n« 

t le konf l ik tu miłosnego trzech kobiet 
o jednego mężczyznę 
TE TRZY KOBIETY, 

to rywalizujące ze sobą niepospoi 
talentem i czarem urody: 

ranitlHA FREDEHICK 
•AT MEMOr - HUT P I IM I 
M ien jeden mężczyzna to uwodzi­

cielski 
L E W C O D Y 

Począ tek : 6.JO Kasa: 5 30. 

Geny 
miejsc od 
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